Nr. 63. 


w Radomiu 


nej. 
Przemienienia: Pańskie. 

4, Kajotana W. i Donata B. 
i Smarag. 


a Niedziela, 24 Lipca (5 Sierpnia) 1888 roku 
prenumeo n : 2 


GAZETA RADOMSKA 


wychodzi w Niedziele i Ozwartki rano. 


0, rócz Rodak: yi 
przyjmaje Warzawska Ajonti- 
ra eń: Rajchnan i Pren- 
dler, Senatorska 18. 


Redakcya i Administracya przy ulicy Lubelskiej Nr. 137 


otwarta od godz. 10 dod i od g. 4 do 6, 


Redaktor przyjmuje codzi. 
Rękopisy bez za: 


nio od godziny 12-ej do godz. 2-ej po południu. 
istrzeżenia nie zwracają się. 


Wschód słońca dziś o godzinie 4 minut 21 
Zachód yo yoono on 7 w 6 
Dłagość dnia . . . . godzin 16 „ 20 
| Ułuton: oder i ozdoni z 0 Żyw 2Ś0 


„Gazety Radomskiej * w 
lego. Stycznia 1888 roku objął p 
Hugo Wróblowski, literat 
nikarz, b. współpracownik „Ku- 
Warszawskiego: £ „, Wielcu*. 


0d Redakcyi, 


ą cya „Gazety Radomskiej” odnosi 
- się z uprzejmą prośbą do Szah. Prenu- 
atorów o_ Wniesienie prenumeraty na 
taż irzęci r, b., oraz zalegej za kwar- 
pierwszy i drugi 


_ Listy z Sando: 
a VL. 


bfitszemi niewątpliwie źródłami 0- 
iższem tego słowa znaczeniu 
mej, są prócz zakładów nauko- 
bogate biblioteki, muzea, zbiory cen- 
obrazów sztuki. (Goethe w swojej 
ży po Renie i Nekarze* daje nam 
urpujący obraz takich  przybytków 
1a w zwiedzanych przez siebie okoli-. 
ch, Ro istrzowsku opisując widziano 
da, wi poeta jednocześnie zajmująco 
tarza postacie osób, poświęcających si 
nowaniu zebranych skarbów. O ni- 
podobnem u nas marzyć nie możu: 
Aęirownik polski to chyba by miał tyl 
ko do zanotowania, że na tysiąc szynków 
| przypada ani jedna biblioteka. Sando- 
et pod tym względem korzyst- 
Sig wyróżnia od innych powiatowych 
let gubernialnych — miast naszych, 
posiada u siebie księgozbiór większy, 
sig w gmachu seminaryjskim 
sy, tak zwany „katedralny*, 
powstał z darów kanoników sando- 
kich w ciągu wielu wieków. W tym 
im znaleść można dokumenty z XIV 
kilka rękopiśmiennych pargamino- 
tków, z których o jednej bibi 
podanie, że była pisaną przez św. Am- 
BURZE. 


OBRAZEK 


imierza, 


© sia 


przez 
.  Klomensa Junoszą. 


4x = 


Biężkiem sorcem _a' podwójną życzli- 
i szacunkiem dla Zosi opuściła pani 

wa Kalisz i podążyła ku Warsza- 

y zwiastować smutną nowinę bratu. 
Zastała go na dworcu kolejowym, gdzie 
Aniecierpliwością oczekiwał no pociąg. Od- 
2 wyrazu twarzy siostry poznał, że 
rego _ nie, przywozi, przeź drogę do 
wysłuchał relacyi” spokojnie, nie 
Be nawet jednem westchnieniem 


droga, trzeba do domu. Zogrzebać 
arstwie, w książkach, wege- 


sA dalej, aby dalej, aby zania na 
j 


% roku ma rok. O jedną łaskę cię 
tylko siostro... utrzymaj stosunek 
y z Zosią. Wiedzmy przynajmniej 


_ Prenumeratg przyjmuje w Radomiu: Redakcya „Gazety Radomski 
38 handle win: pp. Gruszczyńskiego, 


<— księgarnie: 


m p. Grolmana, Zuckra i Dubektotocj; 
Michalskiego i Koźmińskiego, 


składy papieru: Złakowskiego i Pajączkowskiego ; 
oraz handel towarów kolonialnych p. Woyciechowskiego. 


brożego w IV wieku. W bibliotece semi- 
naryjskiej natomiast znajduje się dzieł 
około 12 tysięcy, przeważnie treści teolo- 
icznej. Po Pijarach i Filipinach, poświę” 
Sających się kształceniu młodzieży świec” 
kiej, pozostało wiele traktatów treści ma- 
tematycznej, historycznej i filologicznej; 
nie brak tęż dzieł z nauk rzyrodniczych, 
nawet nowszych wydań. Zdarzają się nie- 
mniej rzadkości bibliograficzne, jak pier- 
wodruki dzieł Kochanowskiego, psałterź 
Wróbla (1), pierwsze wydania dzieł Orześ 
Showskiego, wiele broszur z wieki XVI, 
XVIE1 XYLLL. Zasługują na uwagę manu- 
skrypty ze zbiorów Bernardynów radom- 
skich, zawierające zapiski. polskie z XIV 
wieku, nadto podr$czniki wykłądów w Aka- 
demi. Krukowskiej, z notatkami piśmięn= 
netii pomiędzy wierszami. Tu się też od- 
nalazł rękopis z XV wieku pod (ytułem 
„Dyalog o Zbigniewie Oleśniekim*. U; 
rządkowanie swoje 
goźbiór winien wyłącznie stara 

godnego X. kanonika. Piotrowicza, który 
najpiękniejsze lata swojego życia spędzał 
bezustannie prawie wśród tych sul, peł-. 
nych foliałów i kurzu, Katolagując jednak 
stosy ia jek, czcigodny kapłan zagłębiał 
się niejednokrotnie w treść szacownych za- 
bytków i w świadomości jego odradzał się 
duch zamierzchłej przeszłości. Temu to 
winniśmy cenną pracę X. Ludwika Piotro- 
wicza 0 ej! wspomnianym „Dyalogu*, 
w której dowiódł, że autorem odnalezieno- 
go utworu, pięknym łacińskim wierszem 
napisanego, jest — Jan Długosz, 


puszczenie co do autorstwa Długosza; po- 
waga takiego rzeczoznawcy, jak. Szujski, 
stwierdziła hipotezę sandomierskiego ba- 
dacza, 

X. Piotrowicz tłómaczy również ślicz- 
nym wierszem na język polski utwory 
Sarbiewskiego, pomieszczając urywki od 
czasu do czasu w pismach. warszawskich; 
gdzie jest i w razie potrzeby. przyjdziemy 
jej w delikatny sposób z pomocą. 

Pani Władysława przyrzekła, 20 to u- 
czyni a on pojechał. 

Przybywszy do domu, zamknął się, 
przestał bywać. w. sąsiedztwie a Krama- 
rzewskiego, którego panna. Franciszka z 
padzyyczajcą misją, wysłała, przyjął tak 
kwaśno i chłodno, że dziedzie Lipowa po- 
stanowił dalszych prób zaniechać. 


razie zaledwie za pół roka możni się było 
odpowiedzi 


czokić. 
Pobyt Zosi w. Kaliszu długo nie trwał. 
Pan bankier, którego dzieci kształciła, 


zrobił kilka mniej fortunnych operacyj, 


tan tak piękny kę | kury Polskiej Juliana Bartoszewicza. 


nie żądny zaszczytów i dostojeństw, po- 
zwala się wyprzedzać młodszym, nieomal 
uczniom swoim, w wywyższaniu po drabi- 
nie hierarchii duchownej, ale ogół tutejszy 
otacza go czcią i uwielbieniem. Zasłużony 
pracownik — w zaciszu, bo za miastem, 
przy kościołku św. Jakóba spędza możol- 
ne życie, gdzie go zawsze zastać można, 
ze szkłem powiększającem w oku, odczy: 
fującego dawne. naszego piśmiennictwa 
pomniki. Spodziewamy się obfitych plonów 
o, tej pracy, dokonywanej w cienia lip 
Sandomierskich i starożytuej świątyni, Któ- 
ra powagą swoją i podniósłością natchnęłą 
saląchetną postać kapłana. 


(7) Walenty Wróbel dokonał przekładu paal- 
terża w potowie XVI wiaku, poprzednio pra- 
gownł nad tom dJędzej Glaler z. Kobylioa. 
Piorwazo w nisżym języka wydania „Psałterza 
wyszło w 1582 tu Wiotora (Hlistoży ka) 


Wiadomości bieżące. 


W drodze urzędowej wyjaśtiono, iż do 
podatków rządowych, pobieranych przed 
wnicsieniem projcktu do ksiąg aktowych w. 
guberniach warszawskiego okręgu sądowe- 
go, przy żawieraniu aktów zaliczono pro- 
porcyonalny podatek stemplowy za główny 
wypis aktu 


na jednakowych zasadach z temi produkta- 
mi, dla których normy nie istnieją. 

Ogłoszone zostały zmiany w przepisach 
o stemplu od majątków, przechodzących do 
innych właścicieli drogą spadka i t. d. W 
razie prośby spadkobierców, przypadający 
stempel od nieruchomości może być rozło- 
żony na lat 5, z opłatą na rzgcz skarbu 
ąd/o na miesiąc; od ruchomości prolon- 
gata może być przyznana 1a rok, bez opła- 
ty procentu. 


Wybory ławników sądów gminnych w 
Królestwie Polskiem, wedle świożo ogło- 
szonego w „Zb, praw* postanowienia rady 
państwa, uzupołniającego przepisy o reor- 
ganizacyi sądów gmiunych z 1887 roku, nio 
będą miały miejsca ani w tym roku ani w 
przyszłym w tych gmninach, gdzie jest wię- 
sej ławników niż 3. Po doprowadzeniu 
czby ławników do cyfry nowo ustanowio: 
(po trzech dla każdego sądu i tyluż. za- 
stępców), eg rok, kolejno ma być wybrany 
jeden ławnik i jeden jego zastępea, w miej- 
śce wychodzących kolejno z kadoncyi u- 
rzędowania. Ź uchwały rady państwa do- 
wiadujomy się, że obecnie w warszawskim 
okręgu sądowym jest 374 sądów gmin- 
nych. 

Przepisy pocztowe o posyłkach, zawi 
te w $., 21 obeenie, obowiązującego zbior 
tymozasowych przepisów pocztowych, zmie- 
nione zostały €0 do opakowania. Odtąd po- 
syłki mogą być oddawane na pocztę w 
skrzyniach lub obszyte w skórę, ceratę ulbo 
płótno, koniecznie w ten sposób, iiby wszy- 
stkie brzegi opakunku zeszywane były je- 
duakowemi co do jakości i koloru nićmi lub 
szpagatem. Posyłki, ważące nie więcej 
fantów i przewożone pomiędzy stacysmi 
KR na drogach żelaznych, mogą 
y6 opakowane w mocny papier, albo w 0- 
paskę ż ceraty lub płótna. 

Ogłoszony został zmieniony art. 18-ty 
przepisów o akcyzie od cukru. Jeżeli cu- 
krownio, oprócz swoj mączki, przerabiają 
nadto mączkę, od której pobrano już akcyzę 
w innej cukrowni, wtedy akcyza ta pobie- 
ra się tylko od ilości rafinady, przowyższa- 
jącej ilość mąezki już opłaconej, a przera- 
bianej w rafineryi. Przytem wywożenie sy- 
ropu rafinowanego dozwolone jest tylko w 
rozmiarze 20/g ód ilości wyprodukowanej 
rafinady, odpowiadającej zapasom opłaconej 
mączki. Syrop, wywożony po nad wzmian- 
kowane 20, podlega opłacie na ogólnych 

dach. 


zasadach. 
„Wiadomości farmaceutyczne” piszą : 
„Z poważnego źródła posiadamy zapewnie- 
ie, iż jakkolwiek nastąpi zmiana ustawy 


wiać. Jakoż wycofał się tak zgrabnie, że 
wierzyciele nie spostrzegli, się nawet jak 
znikuął pewnej nocy wraz ze swoją rodzi- 
ną, zabrawszy wszystkie kapitały i pozo- 
stawiwszy jedynie ruchomości. 

Zosia naraz znalazła się znowu bez 
żaijsój ale to trwało niedługo. Zapoznała 
Się z jedną rodziną, wyprowadzającą się 
ża chlebem daleko bardzo, w głąb Cesar- 
stwa i przyjęła u. niej obowiązek nauczy- 
cielki. 

Na krótko . pojechała do matki, poże- 
gnała ją, oddała jej wszystkie swoje 0- 
szczędności, nesłówała jej ręce stokrotnie 
i ze ściśtigtem sercem, tłonacząc, że bar- 
dzo niedaleko wyjeżdża, opuściła rodzinne 
strony. 

Do pani Władysławy napisała kilka 
słów serdecznych | potem już nie dawała 
9 sobie znaku życia. 

Tuk przeszły trzy lata. 


IX. 


Pani Władysława kończyła swoją pracę 
dzienną, Panny porozchodziły się, służąca 


sprzątała. porozrzacane skrawki i gał- 
ganki. 


ubożsi tulili się w izbach przy piecach, 
sklepy jaż zamykano. 

Pani Władysława wzięła się do swojej 
książki rachunkowej, lecz. gdy zaledwie 
zaczęła cyfry podsumowywać, brzęk dzwon- 
(a w przedpokoju przerwał jej tę ro- 


— Pójdź=toł — rzekła niecierpliwie do 
służącej — zobacz kto tam dzwoni i czego 
chce 0 tak późnej porze? 

Stużąca wróciła ża chylę, $ 

— To, proszę pani, siostra przyszła i 
koniecznie chce się z panią widzieć: 

— Jakto? panna Klżbieta przyjechałą ? 

— Ale nie! siostra, proszę pani, praw- 
dziwa siostra... powiada, że ze Świętego 
Ducha. € 


Pani Władysłowa zerwała się z krzesła 
i wprowadziła przybyłą do pokoju. 

Była to siostra miłosierdzia, w szarej, 
grotej sukni, w czępcu z wielkiemi skrzy- 

ami. 


— Wybacz pani — rzekła, spuszczając 
oczy ku ziemi— że niepokoję a może pracę 
przerywam, ale przysłała mnie osoba, 
której chwile może są już policzone. 


Był wieczór zimowy, mroźny, na_uli- 


a czując, że mu się chwieje grunt pod no- 
gami, wolał się zawczasa 2 interesów wy- 


cach już ruch ustawał, bogatsi siedzieli 
w teatrach lub wybierali się na zabawy, 


(D. c. n.) 


aptekarskiej w diehu obecnych potrzeb 
nauki, wszelako po gruntowniejszej dysku* 
syi okazało się, że projskt niedawno napi- 
sany koniecznie uledz powinien zmianie. 
Przyjemnie nam zakomunikować, że pewne 
zmiany zajść mają na korzyść naszego za- 
wodu, I bardzo słusznie; ludzie bowiem z 
prawem obeżnani mieli nieco projektowi 
do zarzucenia pod względem treści”, 

Ogłoszone zostsły zmiany, zaprowadzo- 
ne w pobieraniu podatku stemplowego od 
kontraktu wynajmu mieszkań. Jeżeli czynsz 
roczny nie przewyższa 500 rę, wymagany 
stempel winicn być 80-kopiejkowy. Wszel- 
kie kontrakty, w których nie został ozna- 
czony termin umowy, tylko wysokość czyn- 
szu za Czas mniejszy niż rok, muszą być 
opatrzone marką ceny 80 kop., która od- 
mienia się po każdym roku działania kon- 
traktu. 

Rozporządzenie departamentu medycz 
nego z d. 19-go maja. r, b., za ur. 4,886 do- 
puszcza kobiety do zajęć farmaceutycznego 
zawodu. Przy wstępowaniu do aptok uczen= 
niee, odpowiednio do przepisów obowiązu- 
jących uczniów, mają przedstawić świade- 
Gtwo znajomości kursu 4-ch niższych klna 
gimnazjów męzkich, przyczem z jęz, 
starożytnych wymagalną jest tylko znajo- 
maść łaciny. Osoby, będące w posiadania 
dyplomu na nauczycielkę domową, mają 
tylko składać egzamin ze znajomości łaci- 
ny w zakrósie niższych 4-ch klas gimnazy- 
alnych. Po ukończeniu przepisanej prawem 
praktyki farmaceutycznej, mogą 
egzamin na pomocnika, 7esp. prowizora, 
przed wydzisłami medycznemi w uniwersy- 
totach lub w akademii medyko-chirurgicz- 
nej. Potrzebne potemu wiadomości, st080- 
wnie do programu, mają jódank nabywać 
na drodze. prywatnych studyów (z wyklu- 
czeniem wykładów uniwersyteckich). Apte- 
ki, przyjmujące uezennice, nie mogą jedno- 
eześnie przyjmować uezniów. Wreszcie wy- 
je, ażeby uczennicóm 
wiadomości, potrze- 
ianych egzaminów, 


Według nowych rozporządzeń, zapisują- 
cy się do tuiwersytetu obowiązani są zło- 
żyć dowody następujące: 1) metrykę; 2) 
świadectwo z ukoiiczenia szkół gimnazyal- 
nych; 3) dwie fotografie; 4) świadectwo po- 
chodzenia. Uezniówie, którzy skończyli 
gimnazyum w r. ż. lub dawniej, muszą 0- 
prócz powyższych dowodów, złożyć świa- 
doctwa policyjne o dobrem prowadzeniu się. 

W sprzedaży kart do gry zaszła zniżka 
w cćnie, jeżeli kupujący nabywają karty na 
tuziny. Karty atłasowe, których gra kosz- 
tuje 1 rs. 75 kop, w tuzinach, wypadają po 
88 kop. (tuzin ra. 10 kop. 50); w tym sa- 
mym stośinku wypada obniżenie ceny ih- 
nych gatunków kart, o ile to nabywane są 
tużi i 


|. w ubiegły 
piątek, w dniu Imienin dj Cesarsko 
Królewskiej Mości Najjaśniejszej Maryi 
"eodorowny, w Świątyniach wszystkich 
wyznań w Radomiu odprawione zostało 
nabożeństwo solenne. Wieczorem miasto 
byio ilaminowane, 

m 


4 miasta. 


Wiadomości kościelne, Dziś w koście- 
le parafialnym sumy naukę hormi- 
ityczno- katechizmową wypowie ks. Sła- 
wińiski. 

Jutro, jako w dzień Przemienienia Pań- 


_ Dnia 8-go sierpnia t. 


skiego, w tymże kościele odprawi się wo- 
tywa solenna z suplikacyami i błogosła- 
wieństwem — odpust zaś przenosi się na 
niedzielę. 

=Wk po-bernardyńskim w cza- 
sie sumy będzie ks. rektor Kraw- 
czyński, 


JW. Gubernator radomski, ghp, 


w. Warszawie. 

Imstytucya ziemiańska w swoim nowym 
zwierzehniku pozyskała sumiennego re- 
prezentanta Władzy, a przedewszystkiem 
szlachetnego igłobrej woli człowieka. 


P. $. Makejew, naczelnik kancelaryi 
Gubernatora radomskiego, wyjechał na dni 
kilka do Warszawy. 

P. Alfred Meinhard, HE drogi 
żelaznej  Twangrodzko - Dąbrowskiej, po 
dłuższej niebytności powrócił we czwartek 
do Radomia. 

Dr. Stankiewicz bawił chwilowo w 
mieście naszem, zawczwany do pani A... 
celem dokonania operacyi. 

Pomyślna wiadomość. Na zasadzie de- 
cyzyi p. Ministra oświecenia publicznego, 
klasa wstępna przy gimnazyum męzkiem 
w Radomiu na nowo otworzoną zostaja z 
początkiem nadchodzącego roku szkolnego 
1888/9. 

Wpis do tej klasy ustanowionym został 
wstosunku takim samym, jak i w innych 
klasach, to jest po rs. 50 rocznie od każ- 
dego ucznia, w ratach półrocznych, zgóry 
kyzeei się LL ina kad 

rośby o przyjęcie do egzaminu kandy- 
datów do klasy wstępnej składane być mo- 
gą p. Dyrektorowi miejscowego gimna- 
syum do d. 9 (21) sierpnia r, b. 

Szkoła realna w Radomiu, Projekt 
fundacyi szkoły reulnej w mieście naszem 
polecamy gorąco ofiarności ogółu. 

Przecie to dla naszych dzieci i ich przy- 
szłości. 

W zbieraniu ofiar na szkołę realną po- 
Średniczy i nasza redakoya. 

Ze szkół. ZI, do szkoły prywatnej 
U p. Biernackiego Bart, 074 
dnia 20 Sierpnia r. b. i trwać będą: 
września. 

Przy szkole tej, wzorówo prowadzonej, 
zaprowadzoną jest gimnastyka i biblioteka 
uczniowska. Ę 

Kolonie lecznicze. Dzięki ofiarności 

Ju, pracy lekarzy naszych pp. Suligow- 
skiego, Piętkowskiego, Radziszewskiego i 
Tdzikowskiego, oraz energicznej działal- 
ności p. Józefa Helbicha, dzieci na kolonię 
leczniczą do Solca wysłane zostaną już z 
końcem przyszłego tygodnia. 

Niechże więc rodzice ubodzy spieszą d0 
powyżej wymienionych lekarzy z dziećmi 
skrofulicznemi i choremi — niech korzy- 
stają z ofiarności ogółu dla dobra i $zczę- 
ścia swych pociech, j 

Nowa księgarnia. W tych dniach w 
mieście naszem przybyła nowa księgarnia, 
którą otworzyła przy ulicy Rwańskiej pani 
Dubelt, właścicielka składu papieru i a- 
gencyi czasopism. 

Nowej księgarni życzymy serdecznie po- 
wodzenia i pomyćlnego rozwoju. 

Bruk na ulicy Lubelskiej rozpoczęto w 
kilka miejscach poprawiać. 

Oj należało mu się tó już dawno, gdyż 
istotnie, jadąc pierwszorzędną ulicą naszą, 
zdawało się, że webikuły, skaczące po ka- 
mieniach, duszę chciały z nas wytrząść. 

Poprawa bruków zdałaby się również na 
ulicy Rwańskiej i Warszawskiej. 

Do naśladowania! Chodniki kostkowe, 
dzięki inicyatywie p. Ettingera, w Ostatnich 
kilku tygodniach przed domami” swemi 
przy ulicy Lubelskiej ułożyli pp. Ohodni- 
kiewicz, Dutow i Grin. 

Chodniki te, oprócz niezaprzeczonej w, 
gody, nie małą są ozdobą ulicy Lubelskić 

W sprawie naszych doróżkarzy otrzy- 
mujemy pismo następujące:  Spokoj- 
ny obywatel Radomin bywa często 
rażany na takie niedogodności, 0 ji 
się nie śniło nigdy mieszkańcom wielu 
SA miast cywilizowanych, 

oróżkarze iza laj kde 
pogodne, w razie deszczu lul yłoł 
daremnem odnaleść choć jednego: 

jależy więc sądzić, że rycerze bata, nie 
licząc na wielki zarobek, bezwstydnie 
czmychają do domów — biedny zaś oby- 
watel wśród wszelkich Bob WA WA 
runków musi znosić nieprzyjemności, na 


jakie zgodziłby się bez szemrania tylko | 


w dzikiej krainie. 

Niedawno, bo trzy dni zaledwie temu, 
dzięki wspomnianym  dezercyom doróżka- 
rzy niżejpodpisany zmuszony był doświad- 
czać wszelkich klęsk tułactwa Odysseu- 
sza — wśród ulewnego deszczu, błyskawic, 
gromów i burzy — a miało to miejsce w 
czasie, gdy doróżkarze nie zebowali 
wcale oczekiwać na dworcu kolejowym a 
tymczasem na wszystkich przystankach 
nie można było znaleść żadnego. 

Jeden z wielu. 


„Na oczyszczanie ulic Ek w ko 8 


ście naszem, ale tylko w miejscowościac 
przytykających do nieruchomości mi 


skich, magistrat m. Radomia wyznacza 
rocznie rs, 450. zA 

Od sumy tej na oddanie w przedsiębior= 
stwo oczyszczania miasta w dniu 28 lipca 
r. b. odbyć się ma licytacya w rządzie gu- 
berniainym radomskim. 3: 

Warunki licytacyi dają przedsiębiorcy 
prawo korzystania ź usuwanego z ulic na- 
wozu, o tyle jednak tylko, o ile nawóz ten 
nie będzie potrzebny dla dzierżawcy 
ogrodu miejskiego PA, ulicy Spacerowej. 

Szkarlatyna. Od kilku dni w mieście 
naszem pojawiła się wśród. dzieci szkarla- 
tyno; — na chorobę tę zapada mnóstwo 
dzieci. 

Przebieg cierpienia w większości wy- 
padków łagodny. 

z ipod miejskich, Przy ul. Wy- 
sokiej dziesięcioletni chłopiec pana W., 
jadący pustym wozem, najechał na 3-le- 
tnią dziewczynką, córkę J., która jednuk- 
że dzięki szybkiemu usunięciu, się prócz 
lekkich obrażeń żadnej szkody większej 
nie poniosła. 

We czwartek policya miejscowa skon- 
fiskowała i zniszczyła 30 funtów ryb, któ- 
re, według opinii doktora miejskiego, były 
już zepsute. 

Pies ich zdradził. Niewiadomi złoczyń- 
cy korzystając z ciemnej nocy i burzy, jaka 
srożyła się w mieście naszem od środy 
wieczora, wdarli się na I-sze piętro mie- 
szkania p. M., w domu p. Wojniłowicza 


BLU Spacerowej. 
nieważ w pomieszkaniu tem od kilku 
tygodni nie ma nikogo, bo państwo M. wy- 


jechali na wieś, więc rzeźimieszkowie roz- 
808 rowali się, jak u siebie w domu, 
spokojnie całą garderobę, pościel i bieliznę 
gonia w toboły i za Chwilę mieli aż 

|brze objuczeni — wyruszać £ nocnej a 
pomyślnej wyprawy. 

Na ich nieszczęście pies gospodarza do- 
mu, zamieszkałego na parterze, zaczął 
szczekać, w następstwie czego pani Woj... 
przebudziła się i zawołała na służącą, aże- 
by zbadała powód niepokoju zwierzęcia. 

Amatorowie cudzej własności, spłoszeni 
szczekaniem psa i zjawieniem się służącej 
w sieni, drapnęli, pozostawiając mieszkanie 
p. M. otwarte i wszystkie naładowane do 
wyniesienia rzeczy. 

Pod nieobecność p. M. nię można spraw- 
dzić, czy rzeziinieszkowie zdołali co unieść 
z sobą lub nie. 

Dzięki więc czujności psa, operacya śię. 
nie udała, lecz z drugiej strony jest wielką 
nieoględnością pozostawiać mieszkanie na 
kilka tygodni bez dozoru — choćby tylko 
na noc. 

'We czwartek o godz. 7-ej rano śmiały 
jakiś rzeźimieszek dobrał się na poddasze 
w doma p. Romanowskiej przy ulicy Lu- 
belskiej „pod kasztanami* i przyładował 
sobie już do wyniesienia sporo rozmaitych 
drobnych rzeczy, nawet wartościowych, gdy 
wtem spłoszyłaj go służąca  lokatorki, 
pani K. 

Weszła ONA na górę a spostrzegłszy go- 
spodarującego człowieka nieznajomego, 
zaczęła najprzeraźliwiej krzyczeć. 

Kotrzyk tymozasem, odepchnąwszy sługę 
na bok, drapnął bez łupu, pozostawiając 
tylko na miejscu bochenek chleba. Sam 
vięg jest poszkodowany. 

lużąca wylękniona więcej objaśnić nie 
umie, tylko tyle, że nieznajomy był wy- 
soki i miał dużą brodę. 

26-ty pułk piechoty w tych dniach wy- 
rusza do końskich, w okolicy których a. 


bywać się będą czterotygodniowe Świcze- 
nia wojenne w całej dywizyi. 


Burze i nawałnice. 


„We środę, od godziny wpół do dziewią- 
tej do godz. Ll-ej wieczorem nad Rado- 
miem i okolicą szalała straszliwa burza. 
Powietrze było tak przeładowane elektry- 
cznością, że horyzont po parę minut bez 
przerwy olśniony był błyskawicami 1 gro- 
my padały jeden po drugim. 

Nawałnica deszeżowa, oświetlona niega- 
snącemi prawie błyskawicami, miała wy- 


gląd fal śniegu lub brylantów, spadających 
potokiem na ziemię. 

Burza środowa wspaniałą była i impo- 
nującą, jako cudowne zjawisko przyrody, 
lecz skutki jej na długo zapiszą się w pa. 
„nięci okolic Radomia, gdzie wszędzie pra. 
wie huragan ten zrządził znaczne i niczem 
niepowetowane szkody. 

W Radomiu: W ogrodzie miejskim stu. 
rym wicher wytwał z korzeniami lipę, t- 
polę i kilka akacyj. 

Na ulicy Spacerowej złamał jedną u. 
kacyę. 

Na skwerze na rynku burza uszkodziłą 
kilkanaście drzewek. 

Przy rogatce Warszawskiej trzy topole 
wyrwane % korzeniami, z których jedna 
uszkodziła część dachu na budynka ko- 
szarowym. 

W koszarach żółtych, naprzeciw szpitałą 
św. Kazimierza, wicher zerwał dach z ku- 
źni razem z krokwiami. 

W hotelu Sandomierskim widzieliśmy 
na dziedzińcu piękną lipę, Jeżącą na ziemi, 
"ira = korzeniami. 

Ogró 


nuęło na ziemię, 

Z gmachu warsztatów mechanicznych 
drogi żel. Iwangr.- Dąbrowskiej i z ochro- 
ny dachy w zerwane. 

Komunikacya telegraficzna wskutek po- 
walenia słupów lub zniszczenia drutów, 
przerwaną została w kierunku : Warszawy, 
Kielc, Opoczna i Kozienic a przywróconą 
została dopiero we czwartek po południu. 

W ogrodach tort pp. Gaczefń= 
skiego i Wełnowskiego wichura połamała 
wiele drzew i krzewów. 

Obok drogi, wiodącej do dworca kolejo- 
wego, kilka parkanów zostało zwalonych 
a między innemi i parkan na posesyi dra 
Przychodnia, 

okolicy: Pod Jedlińskiem, gdzie ró- 
wnież szalała straszliwa burza, kilkanaście 
topoli i drzew przy szosie zostało złama- 
nych lub wyrwanych z korzeniami. 

W. Piastowie, majętności p. Grobickie- 
go, burza zniszczyła kilkaset drzew w 0- 
grodzie, oraz uszkodziła budynki, 

W Długojowie część dachu z obory zet- 
wana, intie budynki mniej lub więcej n- 
szkodzone, W lesie kjlka sosen złamanych 
lub wyrwanych z korzeniami. 

W Żakrzewie isąsiednich wioskach szko- 
dy znaczne, 

2, dalszych okolic nadchodzą również 
przerażające wieści: 

W Pilezycy, w pow. kozienickim, 0 gądz. 
3-ej po południu zerwała się straszna bu- 
rza x huraganem, podczas której (w śl- 
mym początku). piorun spalił stóg siata. 

Burza, w połączeniu z gradem, szaliła 
do godz. 6 po południu i zrządziła z00- 
czne szkody, (sięgające w, przybliżeniu do 
rs. 7,000 na polach włościan wsi: Pileży- 
ce, Puste Guiazdo, Piaski i Skępe. 

'We wszystkich powyżej wymienionych 
wioskach wiele budynków zostało bydź 
zupełnie zburzonych lub uszkodzonych. 

Na kościele w Pileżycy część dachu zet: 
wana i okna powybijane-— W ogrodach 
drzewa połamane, na polach zboże zupeł: 
nie wytłuczone. 

Włościanom ze wsi Skąpe grad wytłukł 
zboże na 50 morgach. Największe jednak 
straty ponieśli włościanie osad: Pilczyca 
iPustego Gniazda, gdzie burza gradowa 
zniszczyła zboża i kapusty na przestrzeni 
260 morgów. 

Włościanie ź Pilczycy i Pustego Gniazda 
ponieśli tem dotkliwszą stratę, że pozba= 
wieni zostali nietylko chleba, ale i ziarna 
do zasiewu. 

We wsi Taczew burza przewróciła 0V- 
czarnię i przygniotła znajdujące się tam 
owce. 

We wsi Augustowie, gm. Wielogóra, 0d 
uderzenia piórunu, spalił się dom, obora 
i stodoła włościanina Józefa Żabickiego. 

We wsi Gulinek, gm. Zakrzew, od uć 
rzenia pioranu spaliła się stodoła i obora 
włościanina Franciszka Golusa.  . 

W tejże wsi od pioranu spaliła się sto= 
doła Franciszka Korczaka, 

We wsi Słupica, włościanin Jan Gray 
waćz, sypiąc do żlobu pokarm. dla kóti, 
został na śimiexć zabity od piorunu, Któg 
w tej chwili uderzył w stajnię. Budne 
zgorzał wraz z nieszczęśliwym. 

Włościania ze wsi Kaziska, gm. Wole 
nów, Feliks Mucha, powracając z poli do 


- domu, zabitym został od piorunu, wraz 


końmi. 
We wsi Wrzos podczas burzy, jaka 
szalała tam we środę o godzinie 9 wieczór, 
zburzony został wiatrak, pod którym z 

_ lazł Śmierć właściciel tegoż, Roman Ka- 
- czyński. 

CA opatowską nawiedziła znów 

_ straszna burzą z grzmotami i piorunami, 
w kofica grad wielkości laskowego orzecha 
robił spustoszenia w zbożach dość znacz- 

w wielu majątkach. 


0d samego rana we czwnrtck ciężki | 


3 


wart! lem po ulicach, zalewa- 
c chodniki. Wicher nadwyrężył wiele 
blaszanych w mieście, nałamał mnó- 
drzew w ogrodach i w okolicy niemałe 
nił spustoszenia w polach i lasach. 
Bórza % grzmotami i błyskawicami sza- 
bez przerwy do drugiej godziny W no- 
, podczas której zauważono liczne stada 
ć ptactwa którespłoszone z legowisk 
oich, % piskiem żałosnym przelatywały 
(l ciemności po nad miastem, 
Komunikacya telegraficzna przerwana, 
ciąg od strony Kielc nie przyszedł 
piątek między godziną 12-tą a 1-ą 
ju burza z huraganem powtó- 
się znowu — trwała ona jednak 
Iwie pół godziny, poczem temperatu- 
powietrza przy wietrze zachodnim i de- 
©o chwila padającym — obniżyła się 


W Kiolbowie, majątku p. Makomaskie- 
god miej ba w polach Sata 


Zborzennie, majątku pana Sobie- 
, grad zrobił w poląch zna- 


MY Bisłobrzogach w piątek 0 godz. 69] 
gradowa srożyła się przeszło 


Błotnica, wedłag urzędowego 
„ grady zrządźiły szkody na 


000 rs. a 
zwei zburzone stodoły, obory i 
z; u Wsóli zrujnowane stodoły i ow- 


_W Radzanowie i okolicy grad: zniszczył 
jstkie zboża, 3.000 mieszkańców bez 
ra do żasiewów i bez chleba. 
Z Kozienic i okolicy. Dnia 
o godzinie 3'/, po południu czarne 
nury odstrony północno-ząchodniej nad- 
izaraz burza się zrywa, huragan 
szaleje, grud do 
12 łutów ciężko- 
ści sypie z całą 
siłą, tłacze szy- 
by, kalęczy ludzi 
i trwa 16 minut. 
Widok straszny, 
hb przed re ie 
= „m pradutawia przykliony. W ZiMiE, grad le- 
| mięporostjnnc iz łokcia, 
n powy pi po Lie, 
mający. Z żalem patrzysz na drzewa, przet 
niedayną chwilą okryte oblitym owocem, 
Obecnie ogołocone i połamane, ulice zasia- 
e liściem, ze wszech stron gromady dzieci 
tiągną gałęzie klonów, jesionów i lip; okna 
sg! , 2a. miastem wę drodze do a 
przeszło 40 topoli leży wyrwanych z 
korzeniami, gdzie niegdzie i stodółka się 
chyli a klęska niczem się nie da porównać 
2 wybiciem zboża na polach, którego ze- 
brać nie było podobna z powodu nieusta- 
_ licych deszczów. 


W donacyi Kozienicach i okolicznych 
straty ogromne, wszystko wytłu- 


zone. 
| Przed wieczorem znowu Le) nadeią- 
 gmęła; błyskawice i grzmoty trwały prawie 
Ew N. 


Z Opatowa korespondent nasz pisze: 
Burze | nawałaice, nawałnice i barze 
bez końca! We czwartek t. j. d. 2 sierpnia, 
0 godzinie 91/, wieczorem szalał znów lni- 
 ragan z błyskawicami i grzmotami a tak 
był straszliwy, że zdawało się, iż drzewa 
 Powyrywa z korzeniami i domy w Opato- 
wie wraca. Burza z małą przerwą 

a prawie do rana. 


: 
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W opoczyńskiem nawał i lie> 
(a móśców. jawałnica zniosła wie. 


We Włostowie grad ż, 

1960 p grad zniszczył zboża na 
lęska straszliwa dotknęła rolników na- 

szej gubernii — szkody obliczaj: 

2 LGOR ly obliczają na kro- 

Na kolei Dąbrowskiej, W Bzinie we 
środę szalała burza tak gwałtowna, że 
wicher uniósł kilka wagonów pustych, sto- 
jących na linii i-rozbił o pociąg towarowy. 
Horyzont Iścił bez przerwy od błyskawie 
a deszcz lał potokiem. Ę 

Między Strzemieszycami a Olkuszem na 
261 wiorście nawałnica i wezbrana Czarna 
Przemsza podmyły plant kolejowy prze 
szło na wiorstę długości tak, że pociąg o- 
sobowy Nr. 4, idący od Granicy, został 
wstrzymany w drodze. 

Natychmiast wysłano od strony Kiele 
pociąg nadzwyczajny celem przewiezienia 
podróżnych do Twangrodu! i stacyj pobo- 
cznych. 

„Komunikacya między Olkuszem a Strze- 
mieszycami przerwaną była 24 godzin, 

Oprócz tego na innych stacyach wskutek 
uszkodzenia linii pociągi wstrzymanefbyły 
jednak na czas krótki tylko. 

Komunikacya telegraficzną na drodze 
Iwangrodzko-Dąbrowskiej w. wielu miej- 
stowościach i to na znacznych przestrze- 
niach poprzerywana z powodu, iż mnóstwo 
słupów telegraficznych zostało albo przez 
wiatr powywracanych, albo zdruzgotanych 
bd ch b: zoba 

mia wczorajszego do południa za- 
wząd drogi żelaznej w Radomiu nie otrzy- 
mał jeszcze depeszy z Olkusza i Strzemie- 
Szyc. 


We czwartek pociąg z Kielc nie przybył, 
zaszła więc konieczna potrzeba Wysłatić 
specyalnego pociągu do Iwangrodu po po- 
dróżnych, a Warszawy. 

Na kolejach Nadwiślańskiej i Warszaw- 
sko-Wiedeńskiej w wielu miejscowościach 
ź% powodu gwałtownej burzy i podmycia 
plantów komunikacya była strzynina, 

W sobotę linie telegraficzne w kierunku 
Warszawy, Kozienic i Opoczna nie zostały 
jeszcze naprawioni 


4, kraju. 

W Warszawie. W Tow. Kredyt. Ziemsk. 
odbywały się obrady członków dyrekóyi 
głównej w celu ustanowienia kadóncyj i 
przedyskutowania innych ważnych kwe- 
styj.— Właściciele fabryki fortepianów, pp. 
Korntopfowie, założyli dla pracowników 
swoich kasę przezorności i pomocy.— Pow- 
staje nowa i wielce sympatyczna instytudya. 
filautropijna a. mianowicie: „Warszawski 
dom schronienia dla sierót po robotnikach*. 
Fundusz na założenie nowej inatytucyi zło- 
żyli pp. Leon Lewenstein, baron v. Łenyal 
14. 60.000. i Seweryn baron Y. Lenwal 7. 
30.000,— „Kur. Warsz.* dowiadujes ię z 
wiąrogodnogo źródła, że jeden ze szlache- 
tnych”filantropów zapisać ma ra. 200.000 
na założenie przytułku dla ludzi starszych 
wiókiem, rokrutujących się z klasy intoli- 
gontuej, którzy % powodu nieszczęść i oko- 


rybaków przy 
Jadwiga Iwanowal 
ka i doklamatorka, połączy się wkrótce 
awiązkiem małżeńskim ź dr. Zalewskim, 
profesorem uniwersytetu w Tomsku, — Przy 
uliey trzech robotników znalazło 
śmierć przy budowie studni a to z powodu 
gazów, kóre iek zabiły. —  Szalała tu stra- 
Bzliwa burza, która niemało szkody zrządzi- 
ła w mieście i okolicy. 

W Kaliszu odbyły się wybory ezłonków 
kolegium kościelnego ewangielickiego. — 
W okolicach miasta naszego, pisze „Kali- 
szanin”, spadł w. sobotę ubiegłą deszez z 
gradem wiólkości włoskich orzechów, który 
zabujał kaczęta.— Z okolie Słupca wywóz 
zagranicę gęsi sa do 100.000 sztuk 
rocznie.— Pan Stefan Szole. Rogoziński, 
głośny podróżnik po Afryce, przybył na dni 
kilka do rodziny. 

W Lublinie w niedzielę ubiegłą odbyła 
się uroczysta instalacya ks. pastora Szón- 
ajcho na. administratora tutejszej parafii 
owangolicko-augsburskiej. Mianowania do- 
połaił suporintendent z Warszawy, Maviciua, 
w asystencyi ks, pastorów : Wistehubego 
» Radomia i Gwndlacha z Chełma. 

W Nowej-Aleksandryi, pisze „Kuryer 
Wafbz.', wartoby rozpocząć poszukiwania 


archeologiczne na wzgórzach po nad poz 
bliskiemi Włostowieami, gdzie są źródła 
stótego wodociągu puławskiego. 

Zbudowany według systemu. starorzym= 
skiego, po dziś dzień wodociąg ten zasila 
Nowo-Aleksandryę obfitą i dobrą wodą. 

Korespondent „Kur. Warsz. twierdzi, że 
przy kopaniu w tem miejscu możnaby 'napo- 
tkać na pierwotną siedzibę naszych praojeów 
epoki „Starej Baśni*, a może nawet i % 
dawniejszi 

Twierdzi on również, że dawno. Puławy 
i dzisiejsze Włostowice leżały w tem miej- 
56, a nio nad Wisłą. 


—Z—LLLooor. 


Wiadomości polityczne. 


Bardzo ważne wiadomości przynosi piąt 
kowa „Kreuz, Ztg:4, która donładaje się, 
że na mocy nowych informacyj, dotyczą” 
cych podróży Radia stwierdza się, iż 
cesarz Wilhelm osiągnął w Petersburgu zu- 
pełne usunięcie gowatpiewania w lojalność 
polityki niemieckiej. Szczegółowe narady 
w kwestyi bułgarskiej pozostawione zosta- 
ły do czasu mającego się odbyć zjazdu mi. 
nistrów państw sprzymierzonych i Rosyi. 
Wyniki tych układów będą dopiero odda- 
ne Pa kongresu, który ma być 
zwołany, celęm dokonania rewizyi traktą- 
tu berlińskiego. 

Niektóre dzienniki duńskie niezależne, 
z okoliczności wizyty cesarza niemieckiego 
ysąpiły wprost. przeciw zbliżeniu się Da- 
nii do Niemiec. Z rzadką jednomyślnością 
okazało się, że naród duński pretensyi do 
Szlezwigu północnego nie zrzekł sę, i że 
zawiązanie przyjacielskich stosunków z 


Niemcami czyni zależnem od zudosyć u- 
czynienia tej słusznej, jak sądzi, pretensyi 
swojej, 

Można nad tem ubolewać — pisze jeden 
z dzienników kopenbagskich — i gaić ta: 
kie usposobienie, ale faktowi tema w Niem- 


czech zaprzeczać nie powinni, ponieważ jest, 
prawdziwym, Naród niemiecki powinien 
wiedzieć o tem, że w sercu katdego duń- 

pano- 


| ezyka żyje nadzieja połączenia pr 


waniem duńskiem wszystkiego co duń- 
skiem być chce. Nadzieja ta ożywia wszyst. 
kie stronnietwa, wszystkie warstwy nan 
du, ludność zarówno miejską, jak i wiej. 
ską. Bez północnego Szlezwigu, nie ma 
przyjaźni z Niemcami, Zaniedbaliśmy da- 
wniej należytego uwzględnienia uarodo- 
wości w księstwach. Opieraliśmy się po- 
działowi Szlezwigu według narodowości. 
Niemey, skutkiem tego, wyrządziły m 
krzywdę. Sprawa połądniowo-jutlandzka 
powinna być żawsze na myśli, aż do chwili, 
gdy rozwiązaną zostanie zgodnie z naszem 
prawem. Ale 0 rozwiązanie jej nie będzie- 
my starać się nu innej drodze, tylko na 
drodze pokojowej. Gdy nadejdzie chwila 
wielkiego obrachunka między Niemcami 
i 4, Dania zgingłaby, nie stając po 
właściwej dla niej stronie. 


w Michelstown orzekli, iżómierć Irlandczyka 
Mandevilla, który uwięziony przez dłuższy 
©zas w Tullamore, krótko po wyjściu z wię- 
zienia umarł, nastąpiła z powodu fatalnego 
obejścia się z nim administracyi więzien- 
nej, która zresztą podobno i wielu mnych 
więźniów w ten sam sposób traktowała. 
Nie una kwestyi, gł w oczach yi 
mających tak wysokie. poszanowanie dla 
nietykalności osoby, wypadek w Tallamore 
rządowi dużo zaszkodzi, 

Gazeta serbska „„Nezawisimost”, organ 
Risticza, ogłosiła ostry artykuł przeciwko 
GA której Pała morskie, nie- 

lole Serbii, utrzymując, że Austrya zawsze 
do gady Serbii i narodowości serbskiej 
ląży 


Według ostatnich wiadomości z Wie- 
dnia, podróż cesarza Wilhelma do Rzymu 
jest zdscjgowktge prawdopodobnie i cesarz 
austryacki uda się razem z sąsiadem swo- 
im do „wiecznego miasta". 


Dr. Edmund Drewnowski. 
zamieszkał w Radomiu, przy ulicy Lubel- 
skiej w doma p. Bełkowskiej. 

Leczy choroby ko zboaiyjcj dziecięce i ko- 

iece. 


"Dr. Włodzimierz Przyłęcki 

zamieszkał w Radomiu przy ulicy Lubel- 

skiej w domu p. Sędzikowskiego (Hotel 
Sandomierski). 


Władysław Silnieki, sdwokat 
przysięgły, przeniósł swą kancelaryg do 
Sadeaił domu Dra Płużańskiego na 
I-m piętrze, o czem ma honor zawiado- 
mić strony interesowane. 

Markus Rosen, ażę wełny 

Warszawa, ulica Pawia N. 12. 


©dpowiedzi od Redakcyi. 


ani H... 8. w R... Szczęśliwi będziemy, j 
sli społnią się życzeni momałe usilni 
bowiem pracujemy, ażeby „Gazeta Radomski 
znalazła się w rękach wszyktkich — « znajdzie 
się niezawodnie, jeżcii więcej będzie miał tak 
serdecznych, jak Szanowna Pani orędowniczok. 


Rozkład jazdy na kolei 
Lwangrodzko- Dąbrowskiej 
od dnia l-ga (13-g0) maja 1888 roku. 
— FEG I 
Z Iwangr. do Dąbrowy 


Wych. z Iwangrodu 
A Radomia 


„., 2 Kicle 
przych, do Dąbrowy 
Z Dąbrowy do Iwangr. 


Wych. z Dąbrowy | 5/10 rano | 11/10 w toe 
w r Kiole 12/84 pop. | 483 
w m Bzina as „ | ośr 
w» z Radomia | 418 „ | 808 rano 

przych. do brangr. | 628 wiec. | 10|02 

Z Koluszek do Ostrow 

Wych. z Koluszok | 10324 wiec. | 9/86 rano 
w. % Bzina 6/06 rano | 3|26 pop. 

przych. do Ostrowca | 8/46 rano | Bid" » 

Z Ostrowdo Koluszek 


Wych. £ Ostrowca | 12/05 pop. | 1 
w, 8 Bzina 38 , 
przych. do Koluszok | 6/48 wice | 1 


Godziny przyjścia i odejścia. pociągów ozna- 
zona podług czasu warszawskiego. 


stkie wykazane pociągi na sta- 
gyach rańcowych: twzagród, Babróra! Ko- 
luszki, komuni « pociągami dróg sąsio- 


dnich, a na i iągi głównoj linii 
kereyńują się z poiągailodnóg, * 


żenie. Nie trudno się domyśleć, kto dopo- | Strzemioszyce przy. w mę wn. 
aga przy adakci (ego akt dyploma- Pruskiej, | 
tycznego, lub przynajmniej dał ku temu | 
isę Ja bo dj pozać wat | gazie sa | rm | gf i 
pomoc ks. Bismarka, który lubi czasami ' Somowice odzkodzi | AK2 rano |1038 7 
wprowadzić Europę w osłupienie podobną , Strremieszyco przy. | £|7 ©» [1108 7 


Sprawa prześladowania Irlandczyków 
przez dzisiejszy rząd angielski w ostatnich 
dniach fatalnie została skompromitowana 
smutnym wypadkiem. Sędziowie przysięgli 


! 7 powyższych pociągów wychodząco za Strzo- 
) młaszyć w djs) przyeodzice d takowych w 
wióczór są w bezpośredniej kommanikacy] xpo- 

i w s 


io 2 podiągańni 


zań obadwa 
| głównej lili drogi Dydrowikij 
1 zzz 


Ł 


Losowania 
według „Gazety Losowań** 
40% Pożyczka premiowa ruska z 1864 
roku (piertoszej emisyi). 
Ciągnienie z dnia 2 lipes 1888 roku. 


WYGRANE: 
E ii 
Ę | Wygrana H je wygza| 
K238EJI z_|8 
l 
1200024 500 | 16454| 8] 500 
12022| 1| 500 | 1653621] 500 
12040 29 10000 | 16562,37| 500 
1206433, 500 | 16071|16] 600 
12231| 9) 500 | 1667211] 500 
12296 13| * 500 | 16727/22] 500 
12348 27) 500 | 1681036] 500 
12587 11) 5000 | 16817| I| 500 
12639| 2 500 | 16824,46|] 500 
12643 35| 600 | 16847/46] 500 
12754 30, 300 | 16905186, 500 
12802 37] 500 | 17007 [18] 500 
12835 16] 500 | 1704445] 500 
13017 18, 600 | 17117| 2, 1000 
13065 32 500 | 17149] 4, 500 
13143 37| 1000 | 1718323] 500 
13282 36 8000 | 1730048, 500 
13339 20] 500 | 1747321) 500 
13340 16 1000 | 17523,39| „500 
133938 45, 600 | 17506] 2) 500 
13428) 3] 500 | 17657 28] 500 
18436 39] 500 | 17666 48) 500 
13444 17) __500 | 17607 18] 500 
13468 15] 75000 , 17766 48, 500 
1351716] 5000 | 1777040) 500 
1357716, 509 | 1781023] 500 
13688 |37 500 | 1782828) 500 
13695 47| 500 | 17835, 4] 500 
13649 34 / 500 | 17847|15| 1000 
13988) 6| 500 | 1787411] 500 
14os2| 8] 500 | 17903|37| 500 
[414 37) 40000 | 1795/33, 500 
14197 48] 600 | 17964|23) 500 
14217 .36, 500 | 18063 36] 500 
1421920) 500 | 18103]19] 500 
14290 47) 500 | 1819284] 600 
1438617] 500 | 18224|19| 500 
1dżie 18) 500 | 18236|14 500 
14511 46, 500 | 18259|33, 600 
1459040, _ 500 | 1831622, 500 
14634,23 1000 | 1834345 500 
14758 20 500 | 18484/84. 500 
14800 49 _ 500 | 1853424 500 
1501824 500 | 1864547 600 
15085 16, 1000 | 18648|27 1000 
15097 48, 8000 | 18845 16 8000 
15262| 6 500 | 1892323 500 
15268 37 500 | 18979/86| 500 
15363 34 _500 | 1808845, 500 
15470 49 5000 | 1oi69| 3, 500 
15614 21] 600 | 19226,40, 500 
15668) 1| 500 | 19238/48 500 
15580 | 7 500 | 1932437] 1000 
16618 12 _ 500 | 194426, 500 
15651| 2 5000 | 19534] 9 500 
15651 10 500 | 1954528 _ 500 
15820 14 _ 500 | 1957621] 500 
15842 40,  50g | 1973436, 500 
15805| 500 | 19778/49| 500 
16167| 1| 500 | 19787| 5) 500 
1632915 500 | 19805 14, 500 
1633439 500 10862 8 500! 
Razem 300 wygranych na sumę rubli 
600.000. Wypłatę, bjęca da 1 (13) 
października 1858 r. uskutecznia tylko 


Bank PRństwa w Petersburgu, za potrą- 
ceniem 5%, na rzecz skarbu. 

Następujące serye wyszły w temże ciąg- 
nieniu na amortyzacyę ; 
00054, ODILI, 00227, 
01198, 02233, 
02789, 03622, 
04800, 
06270, 
07527, 
07913, 
09036, 
10537, 
12078, 
12902, 
13274, 
13739, 
14269, 
14900, 
16366, 
17002, 
17993, 


00457, 
02474, 
03668; 
04971, 
06409, 

07683, 
08424, 
10084, 


17386, 
18931, 


17546, 
19074, 


Razem 90 seryj, zawierających 4,500 
biletów na sumę rabli 562.500. 

Wypłata za amortyzowana bilety pó rs. 
125 za bilet, AE się będzie w Ban- 
ku Państwa, jego filich t kantorach, po- 
cząwszy od | (13) października 1888 r. 


% targów zhożowych i pro- 
dunktowych. 
W Radomiu na targu czwartkowym dnia 2-g0 


sierpnia t.b. usposobienie micę było dość 
nono; 4 Korzec płacono ra 6; Żył uirzymi 
346. Jęczmieni 


ogia w cenie. kosos r. 040, 
orzec ra, 275 do 2.90, Owsa korzóc przy 
zobieniu mocnem 2,40. Kartofi korzec kop, DO. 
Dowozy bardzo mał 

W Warszawie d, 2-go sierpnia no targu na pla- 
ow Witkowskiego usposobienie na pszenicę nie- 
określone korzdć średniej rs. 670, Żyta korsoc 
płacono rs. 3.95, Owa korzoo rs. 2,50. 

Qkowita. W Warszawie d.2-go sierpnia, Uspo- 
sobienie na. okowitę "było mocne; płacono za 
rado w sprzedaży hurtowej 8422 czyli gurniec 
W Hamburgu 
na lipiec 21 na 


na okowitę męcnó 
237, wrzesień 


jec- 
paźdz. 21 3/,mr. ma 100 litró 

Wełna. Wa: 4.1 sierpnia (korosp. spos 
„Gazety Radom.) W landla wełny ujawnił ię 
wić pa. ruch i cokolwiek większy popyt. 

Płocku sprzedano okoła 00" entr. węlny 

średniej po S2 tal. W Kutnie około 250 10 
86 tal. Pószukiwaną jest wełna jagnięca ci 
i średni 


ię Sprzedaż i kupno. 


jolwark Dziorzkówok, włók estery 
mórg trzy — dobrze urządzony, «pięt 
kiem zabudowaniem — jest do s 
'moścj, powa 


dunia. Bliższą mo- 


2na ma. ntiojsci 


> z 
W Piętkowicach 
(powiat ilżecki) 

jest do wydzierżawienia młyn z tartakiem. 
iudomość na miejscu lub w Lipienieach 
+1 Btayg Jastrząb, 
Poszukuje się jak najmniejszej 
dzierżawki wygodnym niewielkim do- 
mem mieszkalnym. Adres poczt. ZW0- 
leń w Dobcu N. B. 


Poszukuje dzierżawy folwarku 
od 3 do 4 lub6 włók, z zabudowaniami, 
bez inwentarza, z domem mieszkalnym 
możliwym. — Wiadomość w Redakcyi 

(Gaz. Rad! 


Potrzebny jest 
Uczeń klasy Nej lub V-ej 


na. wieś, na rok. 


Pralnia Warszawska L. Wolskiego w domu Ro- 


manowicza, wprost szpitala św , Kazimiorza— 
pierze bez żadnych szkodliwych dodstków, 
Jnkoto chlorku i boriksu — bardzo natural- 
nej białości. Po cenach nador przystępnych. 


Znaleziono obrączkę złotą. — Bliż- 
sza wiadomość w Redakcyi „Gazety 
Radomskiej, 


MAGAZYN MEBLI 
Feliksa Drzewińskiego 


przeniesiony został 
na róg ulicy Długiej i Lubelskiej do domu 
p. Wirginiego. Sklepr od frontu, fubryka 
w podwórzu. 

Są do sprzedamia oleandry bur- 
dzo ładne, starannie utrzymane i paka 
ma pianino; można obejrzeć w domu, 
gdzie Redakcja. 


JEDYNY POLSKI 


DOMARAWOLOWAĄ 
Wilezewski i Spólka 


0d lat 10-u w Gdań sku istniejący 
poleca się do komisowej sj rzedaży wszel- 
kich ziemiopłodów ete., oraa expedycyi to- 
warów, nadchodzących z za zraniey, przy- 
rzekając rzetelną i skorą usł igę. 1-0 


4 


ma 0 7 oktawach, fabryki jp. 
rejtkopt 4 Haertel, dlo sprzedani, 
lub_ wydzierżawienia, — Wiadomość w 
Redakcji. 

jalezione zostały pieniądze | ję 
piery. Wisdomość księdza w Wję. 
niawie, powiat radomski 


Dla wiadomości Wielebnego Duchowień- 


ao 
Pracownia Robót 
kościelnych 
reparacya ornatów, szycie bielizny kościel: 
nej itd, przy ulicy Górki Lubelskie w do- 
mu p, Rottenberga, po prawej stronie w 
bramie. 


!Gudronit ! 


— bawie męskie, damskie 
()' dla dzieci — trwale, moche 


iw wyborówym gatunku — polecą 
Piotr Grzybowski, Górki Lubelskie 
dom Romanowicza wprost szpitala 
św. Kazimierza — Wszelkie repara- 
cya. uskuteczniane są szybko igrun- 
townie. 


Przełożony szkoły prywatnej mę- 
zkiej w Radomiu zawiadamia Rodziców 
i Opiekunów, iż. zapis i egzaminy ucz 
niów tak przychodnich, jak i stałych 
pensyonarzy, rozpocznie się 20 b. m.j 
trwać będzie do 13-go września t. j, do 
rozpoczęcia nauki, Przy szkole w tym 
roku zaprowadzona gimnastyka, biblio- 
teczka uczniowska, a nadto dla pengyp- 
narzy obowiązkowa kąpiel domowa, 
Szkoła pomieszczona w domu p. Wagi, 


Budowniczy A. Oiszewski S-ka 
Filia w Radomiu 
dm, Butowa ul. Lubelska. 


Oszuszanie wilgotnych mie- 


szkań. Niszczenie. grzyba | _qsrsid Dokum. Biernacki 
drzewnego.  Konserwacya JOE 
r h | AD: Jatecligijówki | 

drzewa od gnicia, Płótno | mybów 0b16 NapłorOR Ea 
> 7 Geneunbanma prze 
izolacyjne. | isitiy: zosktł nabrecoby Gd: 

kiernii p. Byerta— "Tam skloj 


bielumi papierowonii, srta- 
ikami. na ramy. i wszolkiego 


Broszury na żądanie bezpłatnie. | | 
! Gudronit I! zatarte Eo 
==>], (WARANCYĄNA lata || "7 


SPOREGO ECCO CA OE OGAOCEWY OKO 


a O M O MA 
Towarzystwo Ubezpieczeń od nieszczęśliwych 
wypadków 


powierzyło mi swoją 


Jeneralną Reprezentacyę 
w guberniach Królestwa Polskiego. 
Ubezpieczenia wchodzące w zakres działalności Towarzystwa załatwiane i wszel- 
kie co do nieh objaśnienia, prospekty i druki udziełane będą w biurze mojem 
w Warszawie przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr. 149, oraz w ajenturach, 
przezemnie ustanowionych i nadal ustanowić się mających. Lista imienna ajen 
tów wkrótce będzie ogłoszoną. 

Reprezentant jencralny 

w. kosenblum 


ulica Marszałkowska Nr. 149. 
Energiezni i zabiegliwi kandydaci na ajentów w Warszawie i na prowincyi zgła- 
stuć się zechcą do mnie osobiście lab Listownie. 


BzeD oco czcowcNj 


ZARZĄD DROGI ZELAZNEJ 
lwangrodzko - Dąbrowskiej 
podaje do wiadomości, iż z dniem 1 (13) sierpnia r. b. wprowadza się w wy- 
konanie taryfa wyjątkowa na przewóz wagónowych ładunków owiec i bara 


nów 26 stacyi dróg Południowo-Zachodnich do stacyi Sosnowico I. I). transit 
i Granica I. D, transito via Kowel-Iwangród. 


WYROBY FABRYKMI 


| GLARBUK 8 Nom 


w Paisly 
Żak Bye M. 4 OTWIE a dacia 
NT TI c ab Poj ried idą) maszynowo, matówo i glansowane w wszystkich 
c R o G = BE T a4 ge wa szydolkowych mark l 


ZORDONWAET ma" 
BAWEŁN Y 


do znaczenia, cerowania 
zmajdują się w Madomia 


i pończoch 
w znaczniejszych składach i handlach detalicznych. MGB Uprasza się 0 zwrócenie 
uwagi na znak fabryczny „KA otwiea*. 


SG 


Redaktor i | s D* Rewoliński. 


Aoanoaeno Tfenzyp 1010. — r. Paxowt, 28-r0 Twau 1888 r. 


W drukarni J. K. Trzebińskiego w Radomiu. 


